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W jaki sposób osiągamy szczęście?

1 Definicja szczęście



Zanim przejdę do odpowiedzi na pytanie zawarte w temacie wyjaśnię, czym jest szczęście według Tatarkiewicza. Gdyż nie wiedząc, co rozumie autor przez to pojęcie, trudno będzie mi mówić z sensem na temat. W książce „O szczęściu” możemy znaleźć kilka definicji szczęścia:

W rozumieniu potocznym:

· Szczęście jako „wybitnie dodatnie wydarzenia” – jak sama nazwa wskazuje są to jakieś wydarzenia, które pozytywnie płynęły na bieg życia jednostki powodując stan szczęścia.

· Szczęście jako „wybitnie dodatnie przeżycia” – tutaj zahaczamy o sferę przeżyć wewnętrznych jednostki, które mogą być wartościowane dodatnio i mają wpływ na bieg życia danej jednostki 

· Szczęście jako „posiadanie największej miary dóbr dostępnej człowiekowi” – można tutaj wyróżnić dwa rodzaje dóbr; mianowicie dobra materialne, które podnoszą status życia jednostki lub dobra psychiczne takie jak np.: cnota.

· Szczęście jako zadowolenie z życia – tutaj główną rolę odgrywa całościowy bilans szczęścia w życiu danej jednostki; jeśli jest on dodatni to można powiedzieć, że życie takiej jednostki było szczęśliwe
Tatarkiewicza pisze o jeszcze jednym podziale szczęścia na idealne i realne. Dla obu tych pojęć przyjmuję tą samą definicję, czyli szczęście jest to pełne i trwałe zadowolenie z całości życia. Używa tych samych słów do zdefiniowania, ale inaczej interpretuję terminy tam zawarte. Szczęście idealne jest to coś nie możliwego do osiągnięcia dla człowieka. To pewien wzór, jaki powinno się osiągnąć żeby być zadowolonym z życia w stu procentach. Natomiast definicję szczęścia realnego, którą autor uważa za najlepszą ze wszystkich, jest to pewna miara szczęścia i trzeba uznać, że szczęśliwym jest ten, kto do tego najwyższego poziomu się zbliży. 

 2 Osiąganie szczęścia

W filozofii europejskiej osiągnięcie szczęście wiąże się między innymi z terminem „optymizmu”, który powstał w nowożytności. Jego twórcą był Leibniz. Według niego świat jest najlepszym z możliwych, choć nie jest doskonały; doskonały być nie może, gdyż zło jest z koniecznością związane z istnieniem
. Z tym rozumowaniem łączą się pojęcia zła, natomiast szczęście złączone zostało z innymi dobrami. 

· Zło metafizyczne, gdyby nie istniał podział na szczeble bytu, który jest potrzebny, aby osiągnąć doskonałość świata. 
· Zło fizyczne, czyli cierpienie to środek wychowawczy oraz rodzaj kary, cierpienie jest mniejszym złem, które daje nam dobro większe. 
· Zło moralne jest potrzebne do możliwie doskonałej całości świata, bez zła moralnego nie byłoby moralnego dobra. 
Optymiści powołują się jeszcze na inne prawdy, które według nich dają szczęście, a mianowicie:
· Istnieje bardzo wielu przedmiotów dających zadowolenie z życia. Jest także mniej rzeczy, które nas smucą niż cieszą.

· Stan wolny od cierpienia, a w szczególności po nieprzyjemnych doświadczeniach daje nam szczęście. Również brak przyjemności, nie jest bolesny. 

· Dostosowanie się do panujących warunków. 

· Możność zmieniania warunków życia i rzeczy na lepsze.
Poglądom optymistów przeciwstawiają się pesymiści. Ich poglądy nie są do końca symetrycznie do siebie zbudowane. Lecz można do każdego poglądu pesymistycznego znaleźć rytmiczny pogląd optymistyczny i odwrotnie. Dlatego też poglądy, które powołują się pesymiści, inaczej interpretowane przemawiają na korzyść optymizmu. 
Są to następujące prawdy:

· Jedna niespodziewana dolegliwość, opanowuje całą świadomość. Tak samo dzieje się z jedną gwałtowną przyjemnością

· Ludzie przyzwyczajają się do przyjemności oraz przykrości. Ale dzięki naszemu otępieniu na jedne radości doznajemy innych, nowszych. Nie oznacza to również, że nowo doznane przyjemności, będą mniej przyjemne niż stare.

· Mimo tego, że chwile zadowolenia i uniesienia są krótsze, niż chwile cierpienia, które trwają godzinami, nie oznacza to, że są mniej przyjemne niż chwile.

· Choć szczęście pochodzące ze sztuki i nauki, nie jest dostępne wszystkim i zapełnia małą część życia, to jego moc jest tak wielka, że promieniuje na całą naszą egzystencję

· Człowiek jest podatny na złe afekty. Może je w pewnym stopniu opanować, afekty dobre może rozwijać i pielęgnować.

·  Mimo tego, że mniejsze dolegliwości ustępują tylko wtedy, gdy pojawiają się większe i z powrotem przypominają się, gdy te większe ustępują, to nie są one czymś trwałym. Po pewnym czasie przychodzi radość i zadowolenie z życia.
Wnioskiem końcowym tego referatu może być stwierdzenie, że każdy człowiek może osiągnąć szczęście dzięki złu oraz albo skorzystać i skupianie się na jednej z prawd, albo na wielu. Wydaje mi się, że drugi sposób jest pewniejszy.
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